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Prosimy naszych Przyja�iół o życzliwe poparcie ,,Mieszczanina" w kole swoich znajomych. 

• Ob1watde ! ... W'{borcy!
. . 

Zbliża. się dzień wielkiej batalii, którarozstrzygnie .o lo. sie naszych miast na dłu­gie. lata.· Dnia 23: rnąia br. staną, naprzeciw siebie:. z jednej strony zwolennicy ,korupcyi i. sa:i;nolubstwa - z drugiej zaś wszyscy .o­bywat�le dobrej. woli, pragnący lepszej - dolidla siebie i '3Woich następców. . Dotychczasowy. przebieg ruchu przed­wyborczego wxkazuje aż nadto dokładnie,że we yvszystkich .warstwach, ludności .rniej­skJej wre i kipi niezadowolenie,.: �ilne obu­rzenie i namiętna żądza . wyzwolimia. sięz długolet11iej piewoli starości;ńsko-magistra­cko-propinacyjnej .. Prze ważna .. czę$ć u0zci�wej inte1igencyi, , uczci:we r.nies,zczaństwo irob9tnicy stanęli w ję.dnyrn. ·s;Zeregu . .do :";al­ki,?, kacykami, którŻy,dotą�l: rządzą,:W.i:I$ia-;sta�h za pomocą gwałtu, ucisku i pr:zekupse,W;a; . : - Fakt tep. wywołał ',ńie�pisaną, ·.1:ad,ość i olhrzymi zapał w: oho.zie opozycyjnym .. Z,a­p_omp.iane Mieszczaństwu rwie się 'do.:wa-lki Wyborczej i poświęceń, fH=1xca 4Ywiej biją na myśl t że. do wal�i. nie .p9jdzieipy. odosqb11ie­:o.i, :c11e raze:in z .b:ratnją .ną,m. {n,teligencyą,bp wszystkicL ożywia,., jedna. łlyśL.i ;.jedna wiarą_.: Wyd.obycie· się z .. poniżającej. .. niewoli ka�
cyków i. wywal�zenie Jeps.zego .. dbbtobyt.u. ... • .., .. 

ro też w przededniu. owej, .. wielkiej ba­talii,· .. zwr�camy się do Was .. Szauo.wni,. Oby� watele i zaklinamy, .Was na· wszystko, .co w·am najdroższe z �ytrwajde. w. zapale,>.ener- -gi.i i .. pQświęceniu. :Nie.chaj „ każdy z.· Was .. sp.eł­ni swój obowiązek ai �o zwycięst�i:t Niechaj n.ikt nie .Patrzy ·obojętnie:,. jak.jego wspól,bra­cia ... nastawiać. będą· swbję . piersi· 'prieciw 
'' 'd I ., . • 

wrogom na'stym: Niechaj. nikt nie da się ,;a­straszyć terrorem· kliki i presyą różnyc� hyJln,bo za Wami stoją. setki Braci, którzy przysię­gli sobie wierność pod hasłem : Jeden za wszy-stkich ·_ wszyscy za jednego ! ! . . .. Niechże wreszcie nikt nie ocią,gą .się od spełnienia obowiązku obywatel�kiego, . l�c�
niechaj_ .k�żdy staw� .. się do glosowania, bo d.z1s1aJ każ'dy. głos jest b1ardzo ważnym � decydujeo n'aszem zwycięstwie. Siidm lat rzetelriej walki _.,Mie.'lzczanina'·' po}vi�mo prz!3�o,nać �a�dego: Ohyw�tela, �e;praca n,asza była Uczciwą,, ze „Mieszczan:1,n.zwalczał statecznie naszego. wspó.lnego .. wro­g�,,''1 dlatego żywimy n.ądzieję,' że wszyscy 

.I !i�,��yp��� w:��1ena�z;:es!�:!�{ d:�:rf�·przeciw kacyk9m miejskim i powiatowym, . bo ci są, kliką, ktqra.. trzyma Tzą,dy w swoicłi szponach i zarówno mieszczaństwo. jako�!:)Ż·lud wiejski prowadzi do strasznego upadku. Wołamy; więc z zapałem : · '.,, Wytrwajcie mężnie w walce, pełnej burz i
wszelok,ick p.dcisk6w, złości ludzkiej, jadu, · fals�u i nienawiści -- a ostoicie się.. . . mocą. SWQJeJmocy .. _ .. ! ! 

� .. 

·�a wniej '_·. a dziś.
' . . Dawniej. to jest za ożasów : Smolków,,ZietnialJkow�kich,· Hau�neró�,, kiedy to JµJzie. kqchali· praw:.cię i bez ,ża,dnych •· oę�ukal!,czych . wybiegów czarne nazywali czai:nem, a białe bialem :- 'były w uaszyrn',kraju tylko .d vya stronuiqtwa polityczne: konserwa._ ty.ścl i dein,ikraci: . . . . ' . · Dawniej, w partyi demokratycznej pomieścił si� Polak i Ru'Sin; 'szlachcic i,mieszo·zanin, katol�k i żyd_, 1. 

N.owo. 'R' ·1· k . . · .. . ···p •' d . . �: 6(' • �, 44'1\{ra_ 'Mar.cina· GORZEC"JEGO 
załtżona. p ,e �l-,, . o � \JWtazaą ·. ·.w -NowyQl ··sączu, na Grodzkieni_.

. ,. ·�u.- .. ..1 .. 
· .. •J • ., ;, .. ..- . · · , .... ' .. ' ··t:i; ...... '. -.i; �.··� ... w:d:om<lłi; p. '"'vóllke:a.. -- . . .· . . 

·, .. poleca esencyę ·octQwą/'łJ'laszeczklf •za· 5d n:· wt�ta'tJn ?.n� zrobi(nie 4· li�. o et.u st?low. lub 3 lit octu:dcHi1ifoi:stonó � 
.. .. : .. f: ' .. . � ..... ·:'\. ·. -�. �"'· .. ·· ��:,;· ... � . . .. . �· ,:.. ., . • .



2 MlE-SZCZANIN Nr. 10 

. luter i kalwin, a nawet uoEoiwy chłop znalazł tam at�powej· demokr.oyi,,wiyeun�lLw jego m1eJaoe WJ• 
awój k11oilt, którzy w- zgo<lzia atalhi pod 'jednym • ł\oznie spraw� narodowa\ w formie najbardziej nie-

. aztandar�, jak B66 przykazał; ··· '"., · kulturalnej. &owo Po.ukie zapooz11tkowało prawdmw, 
Dziś istna wieża Babel ! Ten do Sasa - ów do orgi� szowinizmu. Wr�g: zna.razł si� odrazu; był nim 

lasa f �.. Dawtty kolciuszkowaki demokratyzm rozprysł Rusin, którego post�py narodowe groziły Polakom 
•itJ w kawałki, posklejano z niego jak.ieś okruszyny, zmniejezeniem 'stł.nu·-posi a-dania - i Żyd, o któryia
dodano miry i jałowcu, albo papryk.i i szaleju, i mówiono, że nigdy nie da si� zasymilować, bo ni• 
wytworzono dziwo, mieszanin� w. postaci nowych gdy po polsku ozu6 i myśleć nie potrafi. 
atronniotw jak np. narodow�-demokraoy42, sooyaln� A co najśmieszniejsze, że kaidy, co nie oboi.I 
demokracy�, socyalnych katolików, katolickich lu· wierzyć w przykazania Słowa Polskiego, uważanym. 
dowców, polsko-ohrześoiańak� demokraoy42 itd. był pnez wszeohp&la.kó.w-,za· wewn�trznego Wl'oga, 

Ponieważ partya demokratyczno-narodowa rzu- nieomal za zdrajc� narodu! ! Twóro\ tego. nowego 
oiła si� głównie na miaata i miasteczka· ga.licyjakie, kursu był zwaryowany Wł. Studnicki, poprzednio 
przeto należy zaznajomić bliiej nasze ·Mieszcza.ństwo gorliwy zwolennik _programu sooyalnu-demokratyoz• 
z tym nowym płodem, który wylBjgłszy _aj� .. priy· po•. nego. Jego zapatrywania popierać zaozllł zacny dr. 
mocy naszej pseudo-inteligenoyii �atrnwa dziś żyoie Stan�. GłBibińeki, który do pełnej torby frazesów N. D. 
polityczne we wfzystkich miastach. dorzucił jeazoze.-.swój,właany o wyodr42bnienie.Galicy,i. 

Zawi�zek partyi N. D. (n'arodowo•demokratycz• Równocześnie dla siaptowania sobie coraz 
nej) datuje ai,a od r. 1894, która wiodła suchotniczy wi�kszej. Jią_zby zwole,nni_ków,_ a przede-wszyatkiem 
iywot w Królestwie pod i,dealn� nazwł\ .Liga Naro- w sferze r�kodzielników i dt"obnyoh przemysłowców 
dowa", zajmuj1to si� wyłllOznie amerykańsk� Pol oni,. założyła N. D .  znan, dzisiaj·· kążdt'!�U Ligę p�zemy• 
Organem jeJ w r. 189f>- "Przegl1td wszechpolski" alowq, która jak wiadomo dała dobry ierkilku zban• 
później od r. 1896 „Polak". Oba te pisma, jak słu- krutowanym pankom � leos·dla sprawy mieszozań-
sznie zauważa p. Feldman W. były w Galicyi pra- stwa ·o-próez,,kilku,.�w1s.taw-isjazdów nic korzystnego 
wie nieznane. Do stron�otwa "Ligi narodowej" - nie uc21y;biła: "Pisy 'po!JlOO,: Ligi przemysłowej wyau• 
później 11 Ligi_polskiej• należeli ludzie ro�nyoh'p'rze-,, ·· "''ni�to barona Ba#agli4t,'.na po-ała- do ,.Sejmu i Rady 
konań poljtycznych, zazwyczaj. wyrzucąni a-obozu : państwa. Ten atoli okaŻał··•�· -as-czerym Polakiem 
kQDSęi:wa.ty.stów, ,albo„ demokra.tów· lub:ąo�atlów. tak dalece, ie w polśkiem "mieście Biała, wygłosił 
Jaki zaś chaos · pauewał····-pośród· ·-tycb.:vprzyezlych mow42 kftndydack\ .. dla łlilk.udzieai�n wyborców po 
.zb&woów• Ojczyzny, wystarczy wspomnieć, ie jedni niemiecku!! .. 
s,oali atwotzenia Pol�-- od._ �ałtyku..po.Jur,pat,y, Ponadto dr ... Gł�bińakf j�ko· ·profesor.; Uniweray• 
drudzy, oti-Odry..- do Dn.&&pru, 1UD1' ZDÓW'"" od- B�tyku tetu rozwin� �it11;oy1 . pośróc:l' ·mwdueiy akaiemi• 
.c.ż do Czarnego . mor�, · . ' . • ckiej i świ�ta. studenokiego, eposobi\o sobie przez toPrzywódoy party1 narodowo-dem.-ozyli wszeoh• h 1 "kó 1· ·� · t 1· · któ • . . . . . . nowyo zwo enn1 w w przyaz �l 10 e 1genoy1, r polskieJ celem łatw1eJszego. zb.łamuoenia łatwow1er• . k . i d · 1. .L·.:i...:- t -. · · d patentowan• · · · " z k"" Ja JU ZlB- w-1-....,.y , a a&a 1142 Je yn, ,. nych ludzi zrobili ze słów 11 Narodowt - .po B • , 

d d · :. · k' dy, uazo•"'.111·wi"ó· · · · · 1 gwar Y, naro ow,, �"1,c� 1e • • • • .... Ja�\= śwu1tośó niety:.aln� :-- �ow1a�aJ110, 
-�

� :o "po • Polak,, :'daj\c jej za króla..idealnego �ra m,bińskiego. 
ak1e , oo 9narodowe 

.
' to 'JUŻ samo- P!'Z"' n� ma b!ó Oatatnie dwa-· lata·nlki- 0 reform,a wyboro&II 

d
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d
. do Radj' państwa doatarozyły.. taą ilość materyału 

apomn1eb Je nak, �e ,.�ro owym Je&t ca nar , dowodo-.ego, ie kaidy zdrowo, myśl,cy człowiek 
se B\ "°.rodowt pr•ymioty .... wady, ie ·� Polacy bo• odgadntsó musi nie tylko a;caerolć i�tełłC!li przyw6tl•h
bl

�tersy i P
kr
ola:l

y . zb:ro.��,- ie _nuw
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Polak beir; 
ców· . pr.rtyi naródowÓ�.;,;,�·tłem�tyosn.,i w intereai•

iilZe�O O 811 enta! 'Df<rJebcr.e �le m Wł: d b bł" al „)lie�oŻnal do gruntu da• M111lo wszyatk1oh ·apoaobów 1 aposob1ków nowy O .r• pu 1oz.n�1o,. �- •... r.,. . . , 
· · · · .a-n1a hersztów bratobó1cze1 wal1.1 w Gahoyi w1oho• ten kierunek polityczny nie znalazł u nas zwolenni• ao .. • ,. .. . � 

ków, gł6wnie dla tego powodu, ie przywódcy tej dniej, �rsywódo�w glośner"���tury na korytarzaob. 

młodej, partyi zwi11C•li si41 ze ezlacht\ podolak, i kle- lw<>"":•kiego umwenytetu "'!' · m�cu .1906 - , oru 

rem /jako tei dla tego, ie przywódcy N. D. łil\dali walki w lutym 1907. ,.._ • ' . . . W esyatko to rasem wz1Ate rzqoa ai nadto -· od awosoh członków Mąego poel,muubewa • kaf'łłolc• . . ' • .. " 
-� · t 1 _.._ · k tr l -.1 1... t h ltarcZ&JI\Oe św1•tło- na oharakter ,,ronn1otwa, na . ,earvu.ow&J w ym ce 11, ""'1 nie on o <>WDU 1-.ry yo . . . . d · • N" kąnuaohtów praywódd'--x' którsy wielokrotnie dl• �odno�ó Jeg� osynów --- ��eau &a� mazew. io

G1obl1tycll lntentów prowadsili ,woje ezeregi pod w1,o dz1wn.eg�, ·�;'!.�Ił� ok�e11e przedwybor•
• -.&. Ló osym bndu •i,'ooru: hriełej�-chwilowo sahyp1iot,• progi 11ilWOS1• w. . li . "' , ..,_, • 

-.&. t · 
Dopie�o od r. W1J kiedy urodowi,demoknoi so�an• inte s�noya 1 W-JJ'.n-oone m1e1zo•1W• wo! 

nabyli banldut.uj,ce Siwo Polaki,, wenli na widow• at.Je • ra�oło1, �� ••n�are� - •konoentrowa, 
ni,, publiozn,, bo od ruu prsemawia4 mogli oodsien• demoltraoy1, ·��·� osego ".k�drr N. D. b�tłl,)'
nie: cl6 l._000 prenumeratorów tj. mniej wi,oej 60 �- bidyal dn1�.-� �t. nad�•Ja, łe ten atu

_
aDJ 1

_. ęo ·�yai,oy osyt.elaików. Od tego o&aau dataje li, li�?' alepek, ��. '11 iueb�w���" � �uoh, _.... 
11ow• era polityosna w miutaoh. Wueohpolaoy os,U WlAJ"9 po ,obie d'IH,ht,, o�rndliw�J' �om. 
Jll.�D. odrnoiway proer.- polekiej i ,połeoao po• "� · ·. · ·'

• , ' 
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Nr. 10' M ·1 E S Z C Z A N I N 

.. O.:llH.XWA. 
. ' . . . . . . . . 

'Szanowni Wyborcy 1 
Niezależne K'omitety mieszczaństwa., w okręgu 

wyborczym Nowy i Stary Są<'�,,·óraz ;Now.v Targ, 
.slożone z przedstaw icieli wszystkich wyznań i naro• 
dowośoi, tudzież z wszystkich sfer społecznyQh po· 
atanowily . jed11tJmyśinie powziętą uchwalą. popm-ać ca. 
łą siłą jedyną kandydaturę prezydenta. 81\dłi obw. 

Edwarda Kostki 
na posła do Rady p�ńt1twa z miut Nowy Sącz, Sta.­

.. ry Sącz i Nowy Targ. 
Zarazem uchwaliły te komitety przedstawić kan•. 

dydatowi następujące i najpilniejsze źądania tuteJ· 
1zych mieszkańców do poparcia i przeprowadzenia 

eh w Radzie pań,o1twa. 
· · · 

1. Uwoinienie gminy Nowego Targu ewent. zmniej•
·szenia· niezmier-ny;ih ciętuów, ponoszonych na 
tamt. gimnazyum.

2. Uwolnienie gminy Starego Sącza od uciążliwej

• presta.cyi na semrnaryum naucz. męskie.
8. Otwarcie seminaryum naucz. żeńskiego, otwarcie

szkoiy realnej i niższej szkoły handlowej w No­
wym: Sączu.

4:. Konwersya długów miejskich. 
ó. R,e,gtilaoya Popradu, Dunajca i Kamienicy. 
��.U,�ls�anie uwolnienia od · :eoda.tków na dłuższy 
.,.,,. przeÓiąg ·9zasu , dlll liOwych" przecfsi"biórstw Ol'i.i�;; 
.�· myslowych. 

" · · • · · ,. 

7. Pn:ppieszenie reforruy podatku za�obkowego i

. domowo-czynszowego oraz u re gulo .vanie podat-
ku osobisto-dochodowego. 

8. '9'zyskanie subwenoyi z funduszów państwowych
Ii.a cele szk0lnictwa ludowego - jakoteż na cele
asanacyjne miasta: kanalizacya, wodociągi i o•

. świetlenie.
9. Uzyskanie odszkodowania z fuuduszó;v państwo­

, wych -za sprawowanie w miastach poruczonego za­
. kresu działania. Prz) spieszenie gruntownej refor­
, m�'; szkoły ludowej i szkół średnich w duchu po­
, stępowych zasa.d naucżania.

10. Zabezpieczęnie na starość rzemi eślników i robo•
tników. ·

11. Uzyskanie przymusowej asekuracyi państwowej
albo krajowej.

12. Zniesienie Joteryi liczbowej.
13. Wybudowanie kosztem rządu budynków na II.

gimnazyum i szkolę realną w Nowym Sączu.
14. Uzyskanie dosl.aw dla. ur:i,ędów i robót publicz-··

nych rządowych i wojlll�owych przedewszystkiem

. przemysłowcom gminy miejscowej., 
ló. Zniżenie służby wojskowej do dwóch lat. , .
16.'Wprówadzenie do Iła.dy .:Szk: krajoweJ osobnej. 

Rady pedagJgicznej. ' , 
17. Ograniczenie dotychczasowej władzy starostów i

wydanie dla nich dokładnej instrukcyi służbowej.
18. Ułf.twienie taniegó kredytu na rzecz drobnych

przemysłowców: kupców i rękodzielmków. 

19.- obniienie . · k6szt6w '':prźewoiewyóh , na kolejach i 
zniesienie . oeł<,na· pt-odukliy ,,zaianiozne,' któryoli 
kraj nie' posiada. . '\

ć'
'. ;, . 

20. Wydani�· ua�y 'przeeiw kartelom fabrykantióW" •..
Wzywamy więc gór9too wiiystkich 

.
. Oby,vateli,

którym dobro kraju -.. w szozeg�'.,nośoi pomyśln.t>śo 
i rozwój naszych miast oraz dobroby.t nasze}Judno• ,, 
ści Jeży na seron, aby dołożyli wszelkich godziwych• 
starań dla zapewnienia zwycięstwJ kandydaturze ;miesz· 
czaństwa"'biezawislego, i żeby w dniu wyboru pośpie• 
szyli jak jeden mąż do urny ..,,.. j .tam ,oc}dali swoje
głosy na najgodniejszego kandydata 

·· , 

. Edwarda· Kostkę . 
�amiętajcie Obyw9:tele i, bądźcie mocno prze• 

konam, ż.e pan Edward Kostka, któr;-y jako kandy­
dat stanął przeciw staroście, burmistrz?wi i całej falan• 
dze wrog6w, daje nam na.jlepsz3l rkojmi12, że b�dzie 
u�zciwym posłem, i jako taki uwolni na11 z jarzmu 
mewoh, oraz„usunie krzywdy, jakie nas gniot3l. 

"W 

Na -dzień 23 rrtaja 1907.· 
Z okręgu miej ski ego N o wy Sącz - Stary Sącz 

i Nowy Targ kaudyduje na posła do Rady państwa 
z ramienia postępowego i niez11leżnego mieszozań. 
stwa p. Edward Kostka, prezydent sądu obwodowego 
w Now,ym Sąc;izu.. 

Z nieklamauą radością po
0
wjtala olbrzymia wię­

kszość w y  bo.rców tę kand yda,t�rę już ,:,hoć by dlate. 
go, że to nan mirjJcowy kandydat i oby wat,1l, a więo· 
znają go prawie wszyscy od lat wielu. Wytrwałość 
w pracy, sprawie;lliwośó i uprzejmość w ob„j'ściu i 
stosunkach z łudź ni, ro ztropn«\ŚĆ w .. sądzie i pcstę• 
powaniu, rzadka zaleta nieszkodzenia nikorou, męstwo 
w wyznawaniu swoich z1std, · n, ft. ę m niezachwiana. 
odw.aga, w wypowiadaniu swoich przekonań - oto 
cnoty tego niepo1politeg) cz,to_wiek t, a poria 1t) Wit.J· 
stko dobry patryot'l. W o-a.;le� .jeg J życiu nie zu1.j­
dzie się,·jed1iego zaprzec-iania. tych cuó�; miat w ·s\J• 
bie ich zarody ju� jako student, alb).vien b�dp 
I8to letnim' młodzieńcem, wstąpił w szeregi walcz3l · 
cych za wolność Ojczyzny, zaś jako ciło wiek doj. 
rz,.}y, rozwinął je do· rzadkiej pełności· i moóy· '·­
więc też dla tych zalet uzyskał' w. młodym stosun­
kowu wieku, · bardzo wysokie stanowisko w. sąd o· 
wnictwie. 

P. Prezydent Edward Kostka,'. ubiegając ;jię o·
mandat pose_lski, nie szuka karyery, ani wygodnego 
i wpływowego stuuowiska· ·- ,:owszem przeciwnie, 
prugnil! on pracować dla tniesżrzaństwa :naszego w po­
śród którego · żyje I.at 37, a praoowaó pr/lgnie r,1e­
telnie w_ my śl swoich 'stałych szlachetnych przeko­
nań i zasad. Tylko taki człowiek mo�e budz.ić pel-' 
ne zaufanie, tylko, taki daje gwaranoy�· �nergii 
w spełnianiu 'obo1Vtl\czkóvt, która aie:1taty byw'� t:i.i 
rzadkim przymiotem wśród naJzago· s,:>Jte-JHJ.·;ti\1.1. 
a bodaj czy nie �tanowi najpot�żniej.3zej dźwigni' te­
go zdrowia duchowego, którd usda'Jhetaia. narody „
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pł'�Wad�i je •o- rŻetzywi�tego • postępu L upada:ó .im. __ :aposób,, ści4ga pod·atki ·ci. li. Urz�·1 podatkowy w St. 
nig�y Lie pczwald. Sączu. I tak na pods,atrie edyJttri-)'z dui" 3. gruinia 

'of .. ' 

Cieszymy się przeto kandydatur� p. KÓstki, a 1906 zafantowano mi za zaległv podatek domowo• 
a oieszJmy tero więct>j żeo postawiłj l\ zwi l\zek trzech czynszowy .� '\�ooi�.}2° k�r. 85 hal. - dwie t1zafy 
komi'tetów mies,;czeństwa demokratycznego, oo jest - wart. 40 K. Na' I;�ez�t· zaległego podatku zaplaoil_ęm 
inakiem prawdziwie radosnym i dla przyszłośoi bar- 9. II. 1907 kwotę: 30 koron, zaś n·i zapłatę reszpy·
dzo pomyślnym. 12 K. ·g;,; h. uzyskałem od o. k. :-;taro11twa. w N� wym

Oświadezamy wre�zoie, że p. Ko 11tka. . jako ozło• 8ą:}zU pismeom z Ćlnia 1.. III. 1907 prze:łlu�e11ie ter

wiek niezachwianych przekonań demokratycznych, min u do I. IV. 19 07 Tymczasem z początkiem niar-

W) znający te zasady jawnie i stanowczo, domagają- ca b. r. wydał mi Urząd podali. w Hrarvm S\CZll

cy się dla nich poszanowa.n ia, a walczący otwarcie, pono,rny fd!J�ł do 1. �87 opi.ewająoy na diużny , po-.-

potrafi przy swoich zdolnościach i przy swej d.)brej datek w kwocie 43 K. 47 h. i na mocy ,ego drugie-

wcli strzedz interesów rwych ,ryborców i dzialać' wy• go Adyktu zaJęto mi dwie szafy i wieprzaktl warto•

ląc2nie dla ich dobra 2orozl'M i kraj,,. ści 60 Koron.
W ó.wozu udałem się do c. k. Starostwa. w N.· 

Sl\czu gdzie l'· ra.dca podatkowy wstrzymał l,cytacyf 
do I. maja 1907, o. ozem bezzwłocznie uwiadomiłem­
Urząd podatkowy w Starym Sączu 

Nie wierzcie Sza.n. Obywatele klamli �j;pl, wiei.-. 
oiom: naszych przeciwników, że p. Kostka. jest nie­
przystępnJ m dla biednych. Zaręczamy Wam uroczy. 
ście, że p. Kostka je8t bardzo ludzkim i przystępnym 
dla każdego, i żo chyba nie ma nikogo, coby udaw­
E-zy fię do niego ó radę lub pomoc, nie doznał życz· 
liwego słowa i :;kuleczu�j pomocy. Zaręczamy Wam 
nadto, że nie zawiodl\ się wyborcy na. p�·�Kóitce, al� • 
bowii,m wybiorą kandydata ze wszech_ miar godnego 
i uczciwego, który na tem trudnem stanowisku po­
selskim odpowie w zupehrnści swemu zadaniu.· 

Pracując przez dhigi szerf'g lat wedle mo:źno 
ici wylllrznie dla dobra zapomnianych - to jelłt na 
rzecz łieduego mieszozańst�a, biednych rękodzielni­
ków i robotników, wzywamy wszystkich Wyborców, 
pragnących .lepszej. przyszłości, i wyz,r�lenia się z. jarz• 
ma starosty i kliki magistracAo-propinacyj,co kahalnej 
abyście wzięli się energicznie do agitaoyi i do pra-
cy, aby dzitń wyborów był dl� nas tryumfalnem 
zwycięstwem, przez oo złożymy dowód przed świa• 
tem, :le mieszczaństwo polskie na Mazurach chce mlec 
1wym posłem tego ezłowieka, którego ma w miejscu, 
którego zna I kocha I 

Redvlccya „ Mieszczanina"

Z ez7śca podatkowego. 

Rzr-:lzywiście brak słów do naleiytego napiętno• ·· 
wania wszel&kioh niegodziwości, na jakie naraieni SI\ 
z&wsze najbiedniejsze warstwy podlltt�J,oe. Kto ohy• 
ba nie ohoe - ten tylko ni� dokuczy obywatelowi�· 
który na rzecz państwa. czy autonomii, składa swoj, 
krwawicę w ofierze. Co jednak najboleśniejsze, to 
fakt, ie wszelkie zaialenia, wnoszone do władz wyż• 
ayoh, leż� kilka lat· bez załatwhmia. 

Na dowód przytaoza�y najświeższej daty wy• 
padek, jaki miał miejsce. w·starym s-.ozu. Pokrzyw-. 
dsony p. Jan Chmura, włdoioiel realności w Stil'flll 
S,.ozu, wnióal z. m. do krajowej D1reko1i akarbu zt.• . 
salenie tej osnowy :. 

nDonóiŹ1 o� k. kraj. Dyrekoyi w jak ało•liwy 

Zabiegi moje podrażniły widoeznie któregoś 
. z pp. urzędników, albowiem Urząd podat. dnia 14. 

marca b. r. Nniósl d·o Sądu egzekucyę o zaintabulo• 
wanie na mojej re11lnośoi zaleglt-go podatku aż na 
kwotę 73 K. 47 h. z kosztami tego podania 5 kor. 
12 h. - natomiadt nie potr14cfo'no mi· zapłaconyoh 
30 koron w Juiu 9. lu.i�go_:.,b. r. Co ważniejsza, przed­
miotó� zai.aqtowanyoh nie sprzenario dotyohozas� al• 
bowi�m nie minęły termina licytacyjne - wobeo 
czego zaintabulowanie kwoty 73 K. 47 h., której nie 
jestem winien, mieJsca mieć nie powinno - gdyż 
w razie niepokrycia uależne go podatku można było 
w krótki„j drpdze zająó czynsz na. moich reah1ośoia.oh 
pod l. 284-445 i 638. 

Rozumiem, że główn3' sprężyn34 tego wypadku 
.je.st tut� adjunkt podatkowy p. E. Nowak, ktory nie 
ulega wątpliwości ma złość do mnie i taką wyrz11• 
dzil mi szkodę - a wnoszę to z tego, że w tym H· 
mym czasie wielu innych właścicieli zalegało z wię-

··ktłzymi podatkami, a p. Nowak nie intabulował tyoh
zaległości podatkowych."

Bardzo jesteśmy ciekawi kiedy i w jaki sposób
załatwi kraj. Dyrekoya skarbu to niezwykłe zaiale•
nie - oraz ozy poskromi w szkodliwem działaniu
odnośnego urzędnika, na którego post�powanie jest
w Starym Sl\ozu mnóstwo niezadowolonych. Radzimy
p. Chmurze, aby po upływie miesil\óa. wniósł tej sa•
mej treści zażaleltl.ie do Ministerstwa skarbu, bo tył•
ko z Wiednia może uzyskać pomyślne załatwienie.

Trójca piekielna. ·;;.Rady,narodowej•. 

Ze Starego Sqcza donoszt1 nam : R6wnoozeinie 
z pami"tkBe narodow„ Konstytuoyi 8 maja - zazna­
czyła swoje łajdackie, wprost wstrętne usposobienie 
mizerna . kliczka / agaal>w 

11
Rady ' narodowej, -która 

rozlepiła w oiemnoioiaoh nooy, sanim kur apiał, 
tny fłlGfłt(Hty .oyborn, tej omowy: 
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·W ·imi�tliu Cara Llfcypera. pol�cam Wa.,m �oi w,ier· 
• • • • • ' ,,, l .. • 

m ,�atam zamta1łÓ Hraz na. o miesi,cy krymi�łu 

. KA,CZA_N,O\fSKIEGO 
prr.e.<,l wyborami do .Parlamentu austryacki ego -. a 

-� na . mocy zatwierdzonego przez Trybunał nasz
ka.sa9yjny wyroku! 

I. Pieczęć l 
· piekielna 

Relacya 1 

l'rezes Prokuratoryi 
pil kła 

.AKtychryst 
(herszt lł.ady narodowej Reyacha). 

w c�oraj ..został zamknięty 
Kaczanowski wedle rozka zu 
Waszej Wysokości - prosimy tylko 

O wyrok na Florya.na. OblP.iń�«i-ego. 
Szef policyi i piekła 

Sz,Jta„ senior 
(rabin Rady narodowej lkawodawzor). 

Telegra.rn 

z piekła. 

Ulitowaliśmy się nad Tobą biedna ziemio s�deoka­
boimy ci wczora. przymknęli kandydata. na osła 

KAC ZA.NOWSKIE GO 
na calutkie 6 mie�ięcy dzióry. 

Obrońco religii Floryanie Boża. wolo! módl sit do 
»a• za. jego duszę-· abyś się tu jak najprędzej dostał. 

Zarzl\d sprawiedliwy i ml\dry ����I 
Prezydeni 

Pieczęć 
piekielna Lucy-pe: 

('wiecznik Rady narodowej Iksloworbod). 

Dnia 30. k�ietnia r. P. 1907 
uanj\ł na ciężkie 6 miesięcy kryminału wódz •�deo• 

kich Socyali11t6w kandydat na osła. 
li A CZ A R O W S 111. 

W niemej rozpaczy pogryieni towarzysze dr\o włosy 
• głowy i szarpillo żałobne szmaty woł�i� do Was
Panowie Wyborcy: Kaczanowski w kryminale - zli•
wjoie sit nad nami - i przynajmniej nie głosujcie
aa biednym kryminalistl\ - .l!'loryanie Boża. wolo -
l,i_e bój sit Starosty - ratuj nas - a jak i ciebie

l,iedaka zamknie du dzióry, my ci nie ·damy zrobió
krzywdy - bo w nas po�ga nad potęgi! 

'.l,'ymczasem Wódz Kaczanowski nieoh siedzi 
w spokoju. 

Adres: 
Adam Rzempula -Ba,gracz 

• 
1 

Ciura łr6jey piekelnej. 
Od R,--cyi. Obyw,ą.tele .m. Starego S11cza wie­

_,. dobrze, kto ·jest· a�orem i wykonaw� powyli• 
•:,eh manif,etów, dla .tego tei oświadozyli, że po 
wyborach btd\ mieć tego .faoeta• Na o!u. Spodzie­
wamy lit, ie równiei i kandydat p. Kaozano,rski 
upittnuje jak· naleiy to �ajdaotwo, ab1 poskromił 

' 1NbNtwione byuy. 

.. ,.-·.···-. 

Z ruchu ""Yh�r�z.ego. 
. � . . 

. ,,_.. 

' Now,y ·· Targ. 
· ·. Prsedewesyetkiem .1 !ł k�ietni� zawi,zał. si� komi,

tet polskiego niezawisłego stronnictwa deqiokr.atycane• 
go, . wybrany pr7.es tut. najpowatniejssycb wyborców. .. 
Zgromadzł'nie rll 19. s. m. oświadc:ayło się jednomyślni• 
za kandydatur, p. Kostki. Komitet ten wzbudził. u. 
wszecbpolaczków ,,ostracb, zadał. im kliolł - to teg 
WB?.echpolaczki wystawiaj 11 si«; na kpiny 1 śmiechy. :, . ·· 

· Dnia 21. z. m. wygłosił w uli , 9 S,1koł11·· 11rezy� 
dent Kostka B'\'e credo poli,ycsn•, które wypadfo zria� 
komicie, tak, iż zarówno zapatrywania kandydata jako­
teł odpowiedzi na interpelaeye, wystosowane 1akte pnn 
socyahstów, w 1.upełno,ci zadowoliły wszystkich zgro­
madzonych. 

Pierwotnie miały być mowy , wygłouone w innej 
sali, lecz w obec falangi niewyborców, prowadsonych 
przez przeciwników, zapowiedział burmistrz, że odwo­
łuje 1gromadzenie. Dt>mokraci nie •godzili si� na to, 
,a prosili wyborrów do 11ali „Sokoła .. , gdzie przybyli 
także Germaniici i Sooyaliści, oraz kalldydaci: Kostka 
i Kaczanowski. Pan German nie miałby odwagi wejicS 
11a takie 1gromad1enie. Tu w Bali, ssczelnie pnepeł• 
nionej wyborcami, wygłosił pr01. Kostka swoje credo, 
które p11)jęto hucznymi oklaskami, poł11or.onymi z o• 
świadczeniem się wyborców za jego kandydlltur11, Pr:ae• 
wódca wszechpolaczków Krotoski również przybył tam
ze swoim Htabem - ale go Aoęyali.�j · wynucili za 
drzwi. Był to jeden epizod bardzo .niep�yjemny, głów• 
ni6 dla dra Germana i dra Krotoskiego - lecrll atało 
się to już po rozwi11zaniu zgromadzenia, 

Germaniści chcąc ratować sytuaoyę i powagf swe­
go kandydata, po ro1wi11zaniu zgromadsenia zaprosili 
wyoorców do sali gimnazyalnej, gdzie przybyło około 
60 osób, wliczając w to członków komitetu, fagasów 
wszechpolski eh, ciekawych niewyborców i ciekawych 
demokratów, i wobec tej garstki wygłosił German swe 
credo, które właściwie było prywatn11 pogadank11, lecz 
i ta wypadła nędznie i blado. Wszeohpolaczki aie umie_. 
.i11 1oryentować się w pny krej aytuacyi, zreszt11 dla am-' 
bicyi nie dają za przegrane, więc werbuj11, obiecuj11, ba,. 
łamuc11, aby tylko ratować Germana. Jeieli jednak p. 
German ma na tyle zmysłu politycznego, powinien 
przyjść do przekonania, ie wybrał a•«; bardzo kiepsko· 
i niefortunnie post11pił, ufając zbytnio Krotoskiemu i• 
obierajao go sobie za przewodnika. Pan German po•· 
pełnił błąd bardzo wielki, wybieraj11c Krotoskiego, oso„ 
bę tu niecierpian'ł, niecieu\oa si� tu najmniejes11 aym-­
patyą, niemaj11c11 żadnego miru - a poparoie .-e atro• 
ny burmistrza, ar.kodzi p. Germanowi stokroć wiooej­
aniżeli pomaga. Jest to publiczn11 tajemnicą i h1dnoi6 
tut. prsychodzi do przekonania, dlaczego burmi1tr1 po· 
piera Germana. Nato,oiast ;Kroto1ki na wyborse Ger• 
mana zrobiłby świetny inter01, bo zostałby tutaj at&• 
łym dyrektorem, 11 mote nawet many o radco,twie 
szkolnem. Byłoby daleko lepi1tj, gdyby Krotoski jako 

pedagog i kierownik zakł11,du tro1kliwBZem okiem osuwał 
nad młodsiei\, która pussozona samopas dopuszcza sit 
neo• naturalna do11y6 Q.lfato pow;ażnych prz,krocaeń. 

Nieudała aię 1razechpolao1kom rozgłoHona wi8'6,. 

I 
że presydent Kostka atcbórzy wobec (l) p. Germana i 

. 
nie wygłoai mowy. Stało_ ai� jednak inao1eJ. Wreasci• 

_ 
powiadaj, powdni ob7wateht, łe po ukońoseniu · WJ• 
borów zrobi• obraohunł!k • tut. burmiatrum p. Hab­

, _ kow1kim - aby ru w:prowacłsicS ład· ·i ponpk w gmij 
nie a nadto ·połoiy4 krN dotyehcaa,owej aamowolne• 
i ukoclliwej goapoclaroe w gminie. 
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· .lit ., • Nuwy Sącz. .
D�ia �s . _ kwiet nia łldb)lo 11ię, w. a�H . ratą�tc4��:;f 

A>lbrsym1e pubhc10� zgromadrenie_ wybol'.c6w, swółane 
p rzea nioaldny kom�tet �ien,�zaąek.i �' J!tezea koJQitetu 
p. Kt4mór prredetaw rwesy �,w dosa8nycłi słowach eza• 
cherki li urmistna· i .lt o�hęti( Rady , narodowej, napifJ• � i�ował �· z �dników wsie?hpolac1k6w, k��rży od�_ążyli 't 
IUR rzucić ohlgt; tut. m1eezczadetwu. (O�urzenie. i o• krayki : hańba Obr1utowi I) Wree1cie zaprotestował imieAiem całego  t t Zci:wego wieszczańetwa, przeciw . łaj , 
dackiemu po11tf,}powaniu R. N: ;_. i zachęcił sgroma• GaunJ clF do pn ahiyt  h obra d.  ' · · . .łt. 111o tn nfo Jito'\\ itany oklaskami ,  przemówił Dr. Stittftld, 11 d\\ , z K r11 ko" a, któ ry  na znanych mu Je1mutrieg? doś\\_iad cit' nia fa�tach,  w przeszło 1 '/, go­dzmnt1J. l '}; el L eJ �a palu mo�1e, wykairał zgromadzonym rażące kr:t.) " dy I bez praw1a  khki ,  rząd zącej · krajem, orał kl iki, l'Z1tuzącej w mieście. "Napiętnował nieuczciwe poatępt,w11n ie  bUl'mistrza, który odmawia sali na zgro-· 111adze�ia oby \\' ateli mieszczańskich: Zwalczał kandyd� , tur� p. Ge1 mana, któ 1y ub�ega si� o mandat poselski, aby ri.D.1ocn1ć paoowam? �bki szlachec�iej', . i _dlatego , te go polec� <ir .  Głąbmsk1, aby razem eledz1eh· w Kole polakiem. Wyjaśnił"· eel , · dla którego wszechpolaczki (Ń. 
�-) tak zaciekle . zwalcsaj_lł kandydaturt p, Kóetki -J aaznaczył� że w1edz11 oni dobrze, iż tó jest kontrkan• cl1dat b�l'.dzo , niebezpieczny, ponieważ przed jego chara· kterem 1 szlachetnośoi'ł korzyć si9 muszlł narodowi de� 111ok�aci. Wykazał fałszywe poglfłdy p. Oermana, który powiada, żt1 wesystko złe, · co się dzieje w kraju; po­woduje rząd centralny ! . Wyjaśnił dalej ,  jak to rożumieć t;rzeba, że. p. German jest kandydatem rządowym óra:a; ltos�nek posłów do tzl}d11 i �ezwal wyborców, aby wybrali takiego posła, któryby Die bał si, rz1&du _i rzlłd kon• 
�rolował._ Przestr�egttł atarost�, rabinów, propinatorów 1 kahaln 1k;ów, aby nie wywierali gwałtów na wybor.;. ca�L ,  bi;) dz1 s  J1au11zedł ozu, ż.e nowa 11 stawa zapewn ia  kazqemu obywatelowi wolną wolę i r.ówne prawa. Wre •  szcie apelował i prosił w gor:ąoyoh słowach , · z własżcza WJboroow_ żydowskie�, aby żade l1 żyd me głosował n adra Oeriąana, który Jest kandydatem ,Rady n11rodowej .  

N ast�pny mowca Dr. Neuberger wykazał i na'p ię- · 
�now�ł jak n� to zasługuje . narod" wyoh - de01okratów za .ich �Jadllwo�c, oszczeri1twa 1 kłamstwa,  którzy riie wsty ·  dzlł ,!IUJ . pubhozn1e � dz1�nnikac_h pisać fałsze o zgro­JbM.dzemach z przec1wneJ party1; · Oświadczył dalej ,  że dr. German zll} o br11ł urogę, udając 'si� .. do rabinów z prośblł o poparcie dla.i, siebie · (  9"ło11y : . Całował ich p.o r�kacb !) , W ykazał megodne kłamstwa. ' N; . D. jakohy 
!111eszczanst�o wazCZ'iJłO walki; z · partyą · wszeohpolsklł l W") J ailn1�, ze propmauya dlatego służy teraz zwłaszcza. 1tarośu1e 1 burmiatrz?wi, bo chce sobie za·pewn ić liczne konces.7 e na szynki po r. ł.910. Wreszcie wezwał a przeci wnego obozu politJoznego, a na aal i obecnych aby wyscąp1łl . tutaJ publio�nit:i 1 .  powiedzieli, co ołajlł do ZArzuci,�1a p •. J\Qstce. Tu zaż11dał głosu nar, dem, dr. 1:Judz1ńsk i� 1 . l-'rze�tem _ j�dnak przemów ił · imien iem · mieszcża Ó r�kou,aełmków asesor Stan. Kmietowicz, powiadaji}o  ie kto . chce - te� . l'.Z.l}d,u m�esz�zaństwem, jakby mad(łbezmJ sJ nii, ApęluJ e w e?erg1cznych słowach ·do całego 
1:'11esz�zandt'! a, przypommaJąą . . ma sławne· zwycięstwa 
, Jego , prz_o'1Ków �ad : Szwedami i w;zywa żeby ·Si t n i e  i zgodnu, 11t�pęł� <1u Wj b,9,rów i głosowało na· , tego kan · oyuata, kt,o�e,go chę,e . Qgół . m1e1Jzciaństwa, :  a takim j est 
tJ 1ko prezyąeą_� . �011tka., ,  . ;; . 1, ; , . ·  : : .  , ;  . • i_. ·.,

Dr� Pasion.ek przędstawi vvszy rezu1t11t ' 1:>dbytego · · 
przed chwil11 zgromadzen ia wyborców w Starym. Sączu , 
podkreślił z nacit1k iem, że d r; Ue rwa n , · j a  ko -kaC1d) dat 
s ramienia Rady nuodow�J !��ce waży sobie komitety 

demokratycyne we wuystkich mia11tach tut, okrt;gll 
WJ' borcaego, albowiem nie 1'.aozył sgło�ić u nieb 1wojej 
kandydatury. (Okrsyki : Hańba mu I) .. . . .  . ,  . -Dr • .  Da,wid napiętnował łajda.ckie pod�powao-ie 
drugiego; kacyka t. j. dra Korbla.� który podlejuym jest 
od Barbackiego, albowiem pozamykał wszystkie lokale 
· żydowaki_e, .,pr�ctz co udaremnił im porozumienie. (O·
. krzyki : ;Hańba mu !)  PrzedstawiwHy opłakane położeni-,
tut. lud'ności zś'chęoał do wytrwania, ponieważ zmieni
się wezyatko . na lepsze, ale zależy to od uczciwega
·posła , wybraneg o z nasZtj woli. (Oklaski). . 

Skoru zj awił się Iia. trybunie Dr. Dudzifuki; po • 
:wstał na sa l i  syk, huk i taka wrsa"!!'(a,  że 'dopiero pa 
dłuższej chwili uciszyło sifJ . niec�. ,.Przedewszystkie'1ł. 
-:- powia,da dr. Dudzińs�i � mogę 'ś'!"iato ·powied#eć, U
Wtt;kszo§c zgromadzonych nie rozum,.e ,  co 1est Rada na � 
rodo,.oa - a co Stronnictt.bu Rady narodowej . ' W tej 
phwili zerwała si� formalna burza. prote11tów i okrzy· 
ków : Obraża nas ten błazen .wHecbpolski ! Precz I nim f 
Wyrzucić go 1 . Wykopać go ! On na.a będzie uczyU A to 
bezczelna dusza ! Hańba ! e tc. I kto wie, jaki byłby 
koniec tego wy11t�pu dra. Dudzińskiego, gdyby nie. zja •  
wianie si� na sali prezydenta Kostki, który powitany 
owacyjnie przez . zgro�adźonyoh podźiękował za. teo, 
objaw zaufania, a. powoławszy się na. wyp owiedzia.ne 
już poprzednio zapatrywania, oświadczył, iż w razie· · : .

wyboru na posła, poświęci swoji\ praoę dla dobra wszy• 
1tkich bez żadnego wyjątku. Oświadczenie to przyjęto 
gromkim okrzykiem :  Wiwat I Niech żyje nasz kandy·· 
dat Koatka I · 1 • 

K R O . N I K. A 
Zmądrzeli dopiero po 45 . latach ! !  Pół wieku po •.. 

t'rzeba. było, aby nasi krajowi myAliciele mogli ,obie wy · ' 
robić· uuzone. przekollanie, że wszystkie Towarzystwa 
asekuracyj ne ogniowe. są, i n �tyt_ucyami·; obliczonemi na· 
l ichwiarski i n teres. Dopiero za pół wieku o.dtajały idy• 
otyczna mJzgi obrońców miast, którzy nie -w iedziel i, 
że utrzymując straże pożarne kosztem gminy,· p rzy spa ... · 
rzają  grube zysk f  wyzyskiwaczom w kraju i zagr�nic11, 
k tórzy na rzecz tych i;traży nie d.awali 1mi złacnanego-
grosztl. I o cudo I W dniu �2.' kwietnia b. r. koruisy11,, . ., 
bu dżetowa  stańczykowskiego· gnia zda .w Kr.akowie U•

chwa liła wnieść petycyę do Sejmu  aby te n w d rod�0· 
ustawy koojowej nałożył na Towarzystwa a �ekuracyjne· 
obowiązek do przyczyniani" si� przy.najmniej w prito ,uie 
( tłlaozego nie w cało6ci ? P. ·R ) do ·kosztów utrzyrnanit1· 
s traży pożarnej . Przy tej o kazyi wyszła na jaw szla.,.:.. 1 

cheoka hoj n ość „ Inoryanki" ,  która gminie krakowskiej 
�a rzecz straży pożarnej płaci ro�zme aż . . •  4.000 kor� 
subwencyi, natomi·aat zabiera od gmi ny i obywateli 
tamt. p rr.eszło mi lion co roku ! 

Słuszne żądania. Poncza doświadcze nie życia co ...-· 
dziennego, że nie można uczciwie służy6 dwo:n pano m .  
Zasadę t ę  przypomnieć trzeba Radom miersk im, k tóre  
powinny · zrozumieć, ż� lekarzom miejskim należy daó 
tak11 płac�, ażeby nie potrzebawal i  zaj cno w<1.Ó się pr11.k ­
tyklł prywatną. Dziś . widzimy, że  lekarze miejscy, z poe·-, 

' wodu małej płacy spychają, swoje obo wią'll k:i, ug ini.1j ąc 
za ubocznymi  zarobkami,, . pnez oo cierp i oał4 ludtiośó 
w miastach. Rozwi1&1Sni� . . tej kwestyi bardzo ł<1.twe. 
ObĆil! 6  płace · burmistrzów i �io,eburmistrzów . do poło · . :� 
wy, a wystarczy aż · nadto ·na zadawalniającą pensy13 :  
dla I e learzy. . · ' ' . ' · , 

· 
· N iech mówią fakta' ! Narodo wo-demok�aci , - '  których< I 

głównem żądaniem rozszerzenie au to nomii · �- Gali ćyi ,. · ·  ., 
głosz!l · . .p.rzy , każdej sposo.bnoŚ'ci, . ż.e · centralny rlą,d 
w Wied niu j est naj w ię_kszym na•uym wi::o�,ę� i na k1&i • · 
d7m kroku o wszy stko walczyć· . �; :, mm trzeb , .  •ry •ne t "  .. 
110.m w rzeozyw1stośo i okazuje  · się całk iem oo i nnego., .• 
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•ianowieie, te n ajwiękssymi wrogami dla. nasaych ału1,· -"
fłycll· ż•dań •• włałni rodaoy, którzy 1.ajmuj11 wyż11e
11r•ędy w kr•ju. Dowod@m tego deputacya z łona Ra·
dy miej1ki•j w Nowym Sązu, która z.; m.·; udała 1ię do 
Wiednia o budowę nowego dweroa 011obowego, rol818· 
runia magazynów towarowych i torów kolejo�ych -
dalej o budo1J� gmachu dla Hgó gimnazjum i "otwar• 
c,ie Hkoły realnej. Deputacyę p.zyjęh zaróvtno mini• 
1trowie jalrnteż 1 u�fowie sekc-yjni. w min. ·bardzo ży­
esliwie, ol>i,c11jqc moiliu·i� ""1Y'fchltj zuptl,ae zado§ću• 
eiy,eieNitt wob,c przedlożo,tyr.h żądań� . A zatł!m wynika 
• tego o,wiadczeoia, że trudności w osiągnięciu tych
jlłdań ez1niły t) lko na11Ze władze �rajowi' .np. Rada 
Szk .. kraJowa, która od dawna · • wł&Bóej inioyatywy
p�1nn!1 •i>yła otworzyć w N.: Sączu drugie· gimnazyum 

podobnie i Dyrekcya kolei państ. w Krakowie jest 
bardsiej 01zu�dn11 1 aniżeli ministerstwo. Dowodów ta­
kieh można lic,yć na 11etki, w!Jo dlaczegoż narodowi 
demokraci eie,k fałsze i bałamucą' ludnośó P •• OdgadnlłĆ 

łatwo. Chc11 być wielkimi, ieby potem cbwalió 1io, o4> 
to oni maj11 u ao��aeoie i wpływy, że aa,r.et r1111d li. 
czyć się I nifJJi .musi. ;J·· ·. 

Wielki zjazd do kopalń wl11lctcich z c,�ietłenie• 
brylantowe m, urz11dzony btJdzie dnia 21. maja � goiła. 
2·30 min. po południu: W stęp dl� jednej 011oby , uży-,
ciem w'indy 6 kor. 

Sprawo1danie I Nowego Sącza dla hrab miejaoa umiełcii' nie 111�,rli••r 
GLOSY PUBLICZNE. 

Fabryka P· .S. Gurgula c. k,, dost11woy dwom w J'aro�ławi11 
doerarczyła Szpitalowi dla..dzieei im. llw. Zofii we Lwowi!! ••Oli· 
ką awojego wyrob� dla p�1eds,ęwzięeia odpowiedn'eh dollwiadr.18'. 

Mączkę tę O ehe1nieznym ,kładzie mączek, Eawi�raiąoyclt 
mleko poda,rałem dzieeiótn przebywającym w szpitalu St. Zofii i 
prz ekonałem ,ię, :tli. mit9zkt w,y·ro.b• fab:ryki p. Gu r gu I a 
chętnie spo:tywana przez d,ii.eci, uz'y1łtaó mołna zupełnie te Rame 
wy,iiki jak innemi �go·rolJsaj.1:1. przetworami, 4llate go łe,i poleca• 
mączkę tę jsko wy.róp, �rajowy · ,r tych wypadkach, ,r kt6rycll 
,rslrazanym jest podliwanie mtc•ek tego rodzaju. 

L w 6 w, dnia 15. kwietnia 1907. 
Dr. Jan Raczyński prof chorób <hieci w Uuiwera1teoie 
Lwow1kim i Dyrektor 11piiala dla dzieci im. h,. Zofii. 

Z:AKŁ>.AD 

techniczno-dent9st9czn9 
MRKSR GOtDBERGBRR 

w N: owym Sączu, Rynek, I. 18.
(nad glówn11 trafik11), ·� '· 

'11ykomajf! prv.y pomocy asystenta Il ukońozon1t szkol1t t�chnicznQ-denty,tyozn1t ·w Berlinie 

.... ,. SZTIT()Z.NE ZĘBY I SZOZĘ"t· 
, -1• • według najnowszego systemu w .rótnyoh oprawac,h. 

Pojedync2e zęby w złocie bez podniebienia, sztuczne kQrcihy i wezelkie 
repet,.ęye, wchodzą.ce w ten zaktes. ·. 

' 

' .

. l 

W kościele farnym w Now,1111 811Cau lub też,, . .._ •. 
eie proceayi dnia 8. maja b,r. 1gnbion11 101tała paimi110-·

( ' . 
kowa słota bro11�, wi11•ana. 

Uczciwy 1nala1ca 1eobce 11gło1i6. si� do acl111ini•· 
atraoyi "lliHzcsanina•, która w1kałe m,u wła,oiwego--

odbiorot. 
'· 

llewt d•• parterow7 
o ,-eh ob11ernyc_h' pokÓj�ch i kuchni, nadto • '*
nit i zabudowani&Jlli ro1podarczemi oras jeclnomor•, 
gowym ogrcdem � ,.. lio,rym S1ozu H Kamienict 
prs� ulicy Kra11ew�ki�o je1t z wel•eJ '!Id i pod 

konysłnymi w.arunJ[ami, do 1pr1edania. 
Bliłoej informaÓyi udzieli z grz11es.no6oi ..ldminiaira­

CJa „Mie11111anilla". 

SALON·. MÓDlł 

Mam zaszesyt donieść 'f ielmot,em PQi<>m, _
.te z dniem 1. marca b. r. io.poc1ęłam 

· · 

sezon ł�tJli. 
Poti ..... bog�·- ,.,.. pP•l•"1 (moffl• paryj­

i wiedeń1ki•} o� •�•ł�ie •odatki potraeh, det a1No,r6y„ 
Pn,jmuj•· 1re1y•�•- l'9bo,ą, webo4s,oe w SUNlf • .,. 

claiantw.; parimłllj19 • ,taran-. i ,,mne -.,1r.,. 
....... 

Z�wuui„ 
Wikt1rya Hlj1llc1wa, 'łł•wa. 

W )łOWJJll � aJief 8olti•u.i•o• 
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1. der Kaufmann Moritz Ader, le.lit, wohfl: 1 ]  � � � f ·"2 
haft in Jazowsls ,.>, Bezirk Neu-Sandai in Ga- · ·.; . �, .� I=::> � -S �
lizien; Sóbn des 'Kaufmanns Michael Ad�r ,1:l!?-9 ] ·.cf""", Et .� � -;,;;i lt:
dessen Ehefrau Ranni gep. ];teioh, beide w(lhn=- i �� �J;,:;l ,.!ol :; �

. .  : Po� ty..m.� znaku . 
, . .  P·ozniije':się · .. · • . .  

ł ,., � -.� • • • t · 

h�t in J llzowsk o, . .  · : ". , . : . ! · :: · · ·:' . 
CIS � q; O  CIS" !>-.  

, � � l e p y, · 
� 2 . )) ie lt, di!!e Luerla H�nsobel , .  óhne Beruf, � :O � � � =:! IJ. ·; w.,_o}lnhoft in Breslau, �aiser Wilsehn.�trasse ·;-·o' : � -<'·� -� as •

lts6,' Tochter deR i n  Sosnuwice und Brslau  wohn- t; -g .  _ �� ,.� : .. � � 
haften Kaufwanns Leopold Hens�hel und des-. f 1 � ..c N ..!d �
sen �n Bres lau " ohnbe ft eri Ehefr11u Emilie geb. I>-. a, .� � � i:,... � .... 'e> 
Reicher, d i e  Eho mit eioand er �ngehen ·wolłen. Et; A 8 -� CIS":-= 'g -� •N

w,. . których s i ę-

, Die , Bek auntmach\1-1 11{ des .A.ufgebots hat O � � � <tJ · -• � I>.in der Stadt BrPslau sąw: ie jL der Zeitechrift .._.. ..:.; o � ...c:l CIS "6 § 

:. 
S1nger. '. Cómp:i Tow. afo. · '.MASlYf �o·· Slf Cif 

NOW"X ' S.ĄCz, · ·  u(: ·J�g)e'l lońska L 264'.. ·· : 
.��eezczanin" zu geeoheehn. . , .  - � �� 1S , :: a) "' :O  

, Breslau am 29 .A.pril 1 907. 
� .� � � i:,...;;;; a, �

.. Pst�zeg,ąmy nasiy ch P. ,tr. O d biorcó w przed
maszynami, .k.t.ór:fł d ustarcz :i i ą:  i n n i  k u pcy pod n a ­
Z W !}.  ,, orygi n a l n e Singe ra " . Po ni e w>1 ż naszych' ma• ' 
s zy n  d o  szy cia n i e oddajen, J"nigdy iadnym ku pcatn 
do sprzedaży,  .. przeto dosti:irczane przez nich ina- · 
szyny pod nazwą: ,, orygi nalne  Singera" - są w naj • 
leijszym wypadku stare, u żyw a n e, z t'rzeciej ręki .
na�yte i odnawiane, zą, k tó re my an i odpowi e ·· 
dz1a lnośęi nie przyj m uj emy , ani -· też d o takowy ch 

· Der·1 stan desbeamte. J. V. Heiberz. .� .g - � � �� "6 o
· es ..:c N m ·;--- .� 

; �o�rzebny jest na pr�ktykę . rn -�f : . E ·§ -� � 
uaze)l, do Zakładu techn. denty11tyoznego , ·= � CIS o 8 - g_

M. G o i d b trga w N o wy m  S'lłCZU ·o  : � ..llOI N •• · · · -� oi ;; � Et; 8 �
f'E_L IKS · DU�ROWO�S�I. . . � � � i� ·a � 

w_ . yrób i sp-rze1aż· wędlin � ;!] ;:_:e lei
N rT:J_ , .._ , H i::l ,:,CO  O O 

po trzebnych czę �ci nie dostarc�am y. 
00�00000000000000000000�� �  ·.. w .1. o w y m  ą. c  z u, 

·-� Rynek i ·  ·ul. . Jagiellońska \f · · k } 
polec�: sw oj e  w.:y ś'ui'i�_n i t e  wyroby ·rt.nn10 DłBS a ma erro Wędlin Wśze] kie_go rodzaj u , SpÓrZj\• .l' IJ g 

, . · �zan�:'fz czy.stegg, mięsa., ,, . ..
.... po cenach · zniż�nych. � 

• ."\\-.ysy-łka n� prowincy ę odwrotną pocztą . .
... .J,, .... i, ',\ 'I) 1 '  • •  ' ii· . •.•. �· Medal" b·ronzpwy · �M z Wystawy .  w N o wym tiączu r. 1 905 .  

� 

�zlachet�iejszej ;'rf,l81J i wi,kśzego:
• , . � ,gatun1cu •
Zgło11Żenia przyjmuje A.dm. ,,Mieszczanina"

" • ·, ·• • .. ' .. • /'l" �- · , , ,  

\ �. · 
.K a s  .ż··1 e (" -! 1. \ ;: 

Kto ci�rpi na kaszel,' nieok � u.y-iil jeaynie· � 
skuteczne, łagodzące . !. · n,

a,t!epiej,,.,ema�jąoe , 
li e I s  e r ·o w s·-ll t:·e·· •·

-- PIERSIOW� KABMEl;�I � : 
� 74:I) not. potwier1ł,zony ch świadect!J,. , , 
. stwi erdzają , pewny s ku!e�_;przy · .  J·

kaszlu, chrypce :·, ·ka:tarz'.e 'i r 
� ·:;� Jul'ian ViążJ]1Skl . , -� 
ti w N o � y ru  S�cn, � J ag1ellońsk, i 

. zaflegmieniu. . ·: � 
. , . . Pakiet .  20 i 40 ha l. 'Puszka 80 hal. t 

Pra w d :dwe 1. m a r k ą  " T r1.y jodły 11 • NIP.
sk ) ad zi ą  w a ptece „ p od b i a ły m orłem•• 
J . .  J a ro.sza w ,N o w y m·. �kczu i w a ptec� 
M�rc 1 n a  Gor w c k i egn w Nowym Bączllr 

I .: Pueewnia sukien di skic S 

---'- •  

��.m�ui[9·----4-�  
,�S p o · k ó J " 

! lonfekcyi i w iei zchów na· fu �ra lj -:; u
& )f.łasn ego wyrob�, ria zam ó w ien ia gi 

·.:;;;;-,01i „ ci. ti t _ i n� składzie. . � '-t � � N '""'  i$ Peleryny 1 ub iory w sty l u  zako- � -tr :31=  } � 00  * · . . . " pansk rm L kra.k o wskiw. . , , ca V) .....
C'i • hle,:yny nieprzemakalne lodenowe. � -";; i:,,..� 

8 t.l"Zii'.ino"' iea1a zamiejcsowe wykonuje � - �  .f. � .!i 

: ::.:�::.:-:;�:::;{::�;·'"m"''_" : 
�. ; � I fik}it1 . .. _ �;o

k

; iz ;� .. ·aw;;.� . � wystawy w 'l'amow'ie 'w i-'. 1 905, . � . ;· . ,t, . p . � . J 

·_zarz��:� propif\�Cy(
r 

ptiejsi<iej Rzadowo). uprawnionl\ 
Marcina Twardow�kiego 

. , w  .NO JŁYM .::;4oz u „ t, • I• w Nowym_ S ą c Ż u .  przy ul . �  Krakow ...

' ·  }Jo ieca , Sza\}� ..P: 1:'u_blicznóśili , • fa,ł> riY k a · skief ptld  I .  177 !
&i.· w�zelk iegd rodzaj Ił Piwcr· � ·. W.�d minef.aln�ch szt.ucznych urządza pogrzeoy od na�skrom, 

Jwana G. ·o·"ztz·.fńJ&a- . 
w
wJi

r
o
u k: o. ci, ;l: ·m·, 'f'i'1·e· ! : I specyal:;

d

ct�:. czmczych ni�::!�\a��:z�����1�ji�;�iEO 

t N a składzi e · pos iada wielk i wy�ór trumiell 

.. _ .  
mtaiioM6i

_
iJ
_ 
· = , · · .  : · - , ..... · 11

. K·: R:Z_·_ .. fr€. ćf i Q1MURSKI w różnych gatunkach, dt'ewnianycti. i metalo·1 � wych-dalej piękp��i no,'!,e ka r11wątny oszklo• 
1-'J :WO J,ASN E 1\1,A RCO.WE . , .1 W KRAKO W I E  u l .  •ś w .  Gertrudy I.  4, ne l u ieoszklone, wszol):ie ubiory do(pokoju ża• ·· 

·�, ,, ,, EXPORTO WE wy rabia •pod kovtrohf komisyi przem. Tow. tobnego, materace d� trumien, poduszki i ka•
C:l.A H ł\ E  b O h..  Lek. K rak . polecone --przez t o  Towarzystwo py oraz. •wielki' wybór wieńci'ów.  

" · Zakład pogrze�owy urządza także :: kompletne
Porter żywiecki; Jllle. ,i�szkach ·ory- . W,f)D� MljNERAL NE ... P,.ogrzeby· · na prowincyi jakoteż podejmuje ei� 

•.\ g iri�lnycfl· · �ł · odpó wi ailające  lkładęm chemicznym, j ak : · l' rzewoz\J, i sprQ)Vadzania zwłok. Sf.utba w l i-
i piwo �r)bowśkie , '::f por?owe. V{ odę .�.il ińską, 'f Giesshue b!"lską, ,\:, . . . , ..,.hefyi na żąd�nie. : . 

P 1Vt «i.- · lJ1.;felko�eJ · p aste(yzowane;' do' Seft.ers_ką ,  Vic l1y 1 H omburg, Ma - ����H��-��1�.:a ,-ta1 cza ·do , do m\t La1 �ąu pro p1na.cY1 neubadz\{ą, ' h issi ngen 1 ���-� � -"!A.,...,. ��� 
i-.l Z)11Jh�Rl l p o  :.. b  1 t>U fiaszek półlitr.  . t udzież specyaln i�  lecznic ze, j ak :  • ui ·,-, ·' . :·. . ' J 

-- �t1iu' :role, 11. ·w� �l k_ie' _ _  gi.ł;.'1!b .  �iódel;l, i i• htow4. bromo 't\�ą, j odową,  ż.elazist,;· a t: •ID.eryt,.:-·r.· 
luerow, •o. sa.fiii,pw i- · runiił, tal e hBrrn-t k-w aśną - oraz wody leczni cze mi-. W Gródku nad Du najcemL.w' sli cznem

. _ ., . -� 1": . . .  J .. 1;.�t:'e.t;: · ���ęt.cro·�" · :  . . ·: . . . · neral
1:1e ,  z · ,:i\e't>isu prof. Ja.worskleg� . '1 ołożen iu ,  d o  s pr7-Pd a n i_a ?,araz : ·  o b .-
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Na dzwyczajny dodatek do · , ,Mieszczanina" Nr. 10. z d. 15. maja 1907. 

Nie łudźcie się ! 

Narodowi dem o k raci w bezwstydny sposób OSZU • 
kują krótl< ow idzącycb lu b bezmyś lnych wybo rcó w w o­
k ręgu w yborczy m Nowy i gtary Sącz o raz  No wy Targ 
powiadając  i m': ,, że p.  dr. Germ an,  jako  radca szkolny, 
zosta wszy posłem do Rady państwa, może cućla czynić
na polu szkolnict wa ludowego i �rednillgo  - czego n ie  
d okazałby nigdy kontrkandydat p .  Kost ka ,  który j e st 
ty lko praw nikiem. " Dla tych wła śn ie  powodów obowią· 
zani j esteśmy o głosić pub l i czn ie  do tychczaso wą łaj d a­
cką  i anty n a r(l dową d ziała lność pana .radcy Germana 
w oświetlen iu  prawdy, aby w y kazać 1 )  ż e  hyeny wszech ­
pol sk i e  rozmyśl nie bałamu ,:ą nieś wiad omych  obywa te li 
d la  skaptowan ia  i ch n a  s woją stronę.  2), że wszystko
złe , . j akie dz i� i aj gn i ec ie na s zą  młodz ież  szkol n ą, po -
chodzi  wyłącznie  z ł aski p a n a  radcy German a. 

Oświadczamy więc, że pan dr. Ludomił  German 
po wołany został oa k raj o wego inspektora sz kolnego, 
z po ręki naj w iększego wsteczn i ka, j a ki ego miała Gali•  
cya -- tj . Bobrzyńskiego,  k tóry jak wykazuje  historya 
s z k o l o i ctwa

1 
angażował  na stano wisko naczelne do Ra , 

dy  Szko l n ej kraj o w ej ludzi ,  ś l epo  sob ie  o ddanych .  Mo ­

że m y  t eż udowodn ić  l iczny m i  fa ktami ,  ze  p .  d r. Ger­
m a n  prawiA p rzez cały p n e ciąg panowania znienawi • 
dzonego p rzez cały kraj Bobrzyńskiego, wpływał na 
bieg spraw w Radz i e  Szk.  kraj owej ,  zarówno n a  szkol ­
nictwo  ludo w e  jakoteż i na szko ln i ctwo średu i e .  

. Pan  radca German d o k azał też n iezwyk łej sztuki 
pedagog icz n ej w Ga l i cy i ,  ba n awet przewy zszył s w ego 
mi strza · - albo-..,iem zamiast poczyn ić starania o u­
regulo wan ie  opłakanych stosunków suple ntó w w Gali • 
cy i, któ rzy po ki lkoletniej  słw.zbie opuszczać  zaczęli  
gromadni e zawó i n auczyc ie l sk i ,  zaś  wydział filozoficz • 
ny świecił  p ustkami  - zapychał gimnazya isa prowin •
cyi akademikami  z różnych wydziałów, a nawe t  akto ­
rami ! !  Pan d r. Germa n  c ieszył się z tego po mysłu ,  
ponie w aż za tanie p ien iądz a miał  „ ludzi" ,  którzy zna­
komicie działali na wyludn ienie gimnazyów,  bo całą ich 
metodą było zadawan ie lekcyi do domu i tychże od•  
pytywanie . 

Obecni e znów,  odkąd po le pszyła s ię  nieco egzy ­
stencya suplentó w, mamy w kraj u  przeszło 250 ukoń • 
czonych filoz o fó w, chę tnych d o  p raoy, którzy dzięki 
m1chiawelskiej rob ocie p . Germana zostają bez posa · 
dy, b o  t roskliwy o oświatę p. radca zamiast ,  aby p u ­
kać do Wiednia o otwarcie potrzebnych nowy ch gim ­
nazyów - wyzyskuj e pracę suplentó w, mnożąc gimna• 
zy a z l i cznemi od d z iałam i ,  j u k  n p .  w Nowym S :1ozu , 
gdzie pracuj e 28 sup lentów ! ! - a gd 1',ie od  dawn a  
mogły by ć 2 pełne gimnazya i j ed na szkoła realna ,  i 
gdz i e  na każdego nauczyciela przypadło by do nauczania 
40 uczniów - zamiast 50 lub 60. Może powie na to 
pan German - ie to rząd cen  tra lny winien temu ? P 
Odpow i emy mu  więc zawczasu, że  E ks. Minister O •  
świa t}' dowiedziawszy się o 28 suplentach przy gimna­
zy u m  o nowo-sądeckim wprost zdumiał się i wierzyć nie 
cbci�l podobńym stosunkom ! 
. . Zapytujemy dalej pana radcy Germ ana, c o  zdzia­
ł ał d odatniego na polu  sz ko lnictwa ś red niego ? ?  • Chy · 
ba ,  że  sfabryko wał d la  szkó ł  g im  nazyal nych ogłupiają ­
ce podrfJciniki do jfJzyka nie:nieckiego I !  Wprawdzie 
m e  znalazł się dotl)d żaden śm_i ałek,  któ ryby skre Hił 
k r) t) k ę  tej prawdzi wej nęd zoty umysłowej, zabij ającej 
w młodzieży w sze lką chę ć  do nauki tak potrzebnego 
pru d miotu - ale rodzice sami widzą i oceniają, że 
s za n o wny autor radca p. German chyba rozmyślnie stwo• 
rzył takie książki, aby j ak naj więcej ucz niów przepa­
dało w gim nazyum,  właś C1ie z j ęzy ka n i e mieck iego. 

:W-prawdzie radca dr. Germ111 reformuj e  pra wie 
co roku swoj e  płody umysło we,  czy l i  pod t·ę oz niki sikol , 
ne - ale nie dla celów nauko wyoh - j e n o  wyłl}oznie 
i j e dynie dla. swoj ej własnej kieszen i .  Zar zut ten pod•  
trz;ymujemy z tem dołożeniem, że pan German nazwa• 

ny przez nas publi cznie w roku 1905 geazefciarzeRI, 
z zarzutu tego s ię  nie oczyścił . 

Ponadto wszystko p a n  rad ca German toleruje 
różne karygodne wybryk i ,  j akich dopuszczają się CO• 
raz więcej niek tórzy nau czyciele . O nadutyoiach takich 
jednostek pisaliśmy publicznie -- lecz pan radca nie 
miał w idocznie czasu d o  załatwiania takich drobnostek 
- albo też może był kontent, że „energiczni" prof•
sorzy maltretując młodzież dzikim i  wymogami - WY•
ludn laja gimnazya w myśl intencyi galicyjskiej aslach­
ty, k tó�a g wałtu k rzyczy na  hyperprodukcyę intel­
gency i !

Że pan  Germa n j est bardzo lichym i11spektorem , 
s zkol n y m  przywodzimy fa kta, omawiane publicznie o 
wielu nadużyciach niektórych profesoró w przy tutej• 
szem gimnazyum, a które przeb rzmiały bei echa , jak• 
kohdek p German obowiązany był zbadać peczymone 
zarzuty i w innych al bo oszcze rcó w pociągn!!Ć do odpo­
wiedzia lności. W paszal iku szkolnym pana Germana 
mieliśm y dotąd kilkanaście samobój stw młodzieży. - I 
tak w N. Sączu rzucił się przed dwoma laty starszy 
uczeń gimn. syn księdza ruskiego pod k_oła poci11gu, 
albowiem j ako Rusin miał być szykanowanym w gim­
nazyum. Ale czy p a n  radca zbadał prsyczy ny tego str&· 
sznego wypadku, nikom u tutaj niewiadomo. 

O becnie w lutym r. 1 907. wniosła nassa Redak· 
cya imieniem poszkodowanych rodzicó w obnerne zah· 
lenie  do Sejmu p rzeciw dwom tut. profesorom, któr& • 
d opuszczajlłi  się karygod nych przekroczeń dydaktyos­
nych. Sej m  o dstąpił to zażalen i e  w dniu 2 3  lutego b. r. 
do sej m o wej komisyi szkoln ej - ta zaś R'ł.di:ie Sz.k. 
krajowej - więc zapytuj emy : co zrobił w tym kierun­
ku p. Ge rman ? • .  

Nic ! !  • .  bo  od 1 marca zajl} ty już wyborami -
skutkiem czego oskarżeni profesoro wie broj\ dalej 
swobodnie i maltretują bezbro nni młołzież 1 1  

Nie wierzcie wi�o Szanowni Obywatele jakoby 
pan German ,  zo3tawszy posłem do Rady państwa zro• 
bił bodaj c .Jśkolw iek dobY'ego dl ,1, szko lnictw -' frad,t ieg > I I
Jego dotychozaso wa i długoletnia. działa.lno3Ó j ako ia­
spektora s1:kol nego ś wiadciy, ze  j e Jt daleko gorszym
szkodnikie;n,  aniżeli jego m istY'" Bobrzyński.

Pan German Sl}dził zapewne, że  nikt nie o hraiy 
się zdjąć maski z j ego obl i ?za i p�zedstawió aiwiat_uj ego czyny w n aturalnem � �10tle .  �L� 1t!ty • • •  po.m,:bł
się grubo, ponieważ uozymh t� w:łasn,e Jego .przyJ&CH8•
le,  któ rzy wych walali pod  mebwsy zalety i cnoty p. 
Germana czem oszukiwali wyborcó w - a ró wnooze • 
śnie ordynarnymi . l istami drażnili n a.�zego redaktora, . n ie
baczni, że nikt rnny - tylko o n  J eden zdolnym J est  
ooenić rzetelnie i zawodowo wartość kandydata Rady 
narodowej . 

Mają więc - czego  ch ciel i ! I Jeżeli im i tego 
j eszcze za mało, oświadczamy goto w?śó . słuźe �ia dal­
szą kwalifikaoyą p. Germana, któ ry Jeżeliby miał b o •  
daj odrobin� honoru, powinien c o  rychlej s nikntć ras 
na zawsze z widowni nowosądeckiego okr�g11 wybor• 
ozego. 

Ostrotnie z ogniem ! 

Zdaje sił, jakoby popełnianie błędów polityoznyola 
było właściwościlł, wrodzonlłi naszemu społeczeństwu. 
Zamiast bowiem j ako dzieci jednej gminy l(ł(}Z!fĆ si� l

zgodnie pra(}ować dla całego na.rod�, dzielimy sit na 
stronnictwa i toczymy walk� bratobóJ  oz,. 

Dowodem tego dwa p i sma miej sco we : • Dziefł", 
organ demokraoyi narodowe j  i „ l(uryer S<1 lec 'c i  -
organ stronnictwa. demokra�yo1  n ego . 

Dzień" p okazał w pterwszym n11111ene IW'OJ\ na • 
turaln; farb I} p olitycznilJ, p J w 1a. < hhc ucir n r" pril 1rdg . 
swoich zapatry wań, w p ie r wsl.ie m zd lllill WJtępugo 
artykuł11, mianowicie : ,, R·1oh. pued vr yboro&y - to Olli& 

1 naj w1tuego •"'api�(}ia" i " '"!ltad >wani':ł"  na ae1f11 ,tr 1



namiętności, bodaj czy nie n aj sil n i ej - na m1ętuości 
pol itycz nej " .  

W t e pi  j P_d nem  zda n i u  m i eśc i  s i ę  w i e rne  odb i c i e  
szla chetnych u sposob ień  n a rodowej - demokracy i 1 a n aj 
lepszy cl,owód  n apięria i wyłfl dou-an ia  na  zeumą trz na · 
m , ętnośc i u·11�ech polskiej  1 , o l ityki przy nosi  na m n u m er 
drugi . ., Dnia " ,  k t ó ry śmi ał o porów n i:: ć  m o ż n a  z doh m 
k loacznym , k t ón,go  n i e czy stości a m i  o b ry zga no  n aj p l) ·  
ważn iejszy ch i z a s ł u żonych  oby w ate l i  z prz�ci w nPg •> 
obozu .  

Takiego 
71

u·yłu do wa nia " ni e prze puśc imy bezk a r ,  
n ie  chołucie wszech po l sk i ej .  k tón1 j a k  pa rszywy l i 1:1z n j  
wylawszy się ri a �d ro wem orga n i źm ie  naszego m i e szczań­
stwa , bryzga dzisiaj fa łsze i ko lumn e,  za pom n i a w szy 
w : docznie,  że i c ierpliwość m a  swoj e  gra n ice I • • .  

Nale1yty obrach une1,; z „ Dniem" zrob imy sobie po 
wyborach. Łl,lj dakó w,  k ryjąrych się poza n iewinnym 
redaktorem od kozy - przedsta w imy  w oświet leniu 
reotgenowt1kie m ,  bo z n a m y  ich n i eczyste s praw ki  na 
wylot - oraz znamy ich dą t. e n ia  na p rzyszłość.  Zape• 
woiamy zarazem n at1zych Szanownych C.r.y tel n ikó  w, że 
sweg,.> czasu przetrwal iśmy  zwy c ięsko napady „ Głosu 
z Nowego Sącza" bo słuAzność była po  na szej stronie,  
podobnie i dzisiaj śmiało powiedzieć możemy, że nędz­
ne kreatury, m ogące imponować woźnym i policyan ­
to� - nigdy zaś mieszczaństwu n i e �ależne .nu, w wła ­
sny m gnpju tarzać się będą. 

N iechaj �i rozbój nicy polityczn i , którzy dotąd po­
zwalaJ'ł sobie 10yłado 1.oać na zewnątrz swoje na miętnośd 
pamiętaj!} o te m,  te tutejszy starosta pan  Władysła w 
Jarosz . pójdzie n iebawem z No wego Sącza d o  fabry k i  
porcelany,  boć przecież niedarmo czuwa nad n im p o  
krzywdzony rej ent Obm ińsk i  z e  Starego Sącza. Niechaj 
wszechpolac1ki, kryjący ei� te ra z · pod para sol e m  sta ro · 
ścińskim · przyj m'! do  wiadomości ,  że nast'iipc� Jarosza ,  
nie będzie pokrywał ich łajdactw i zbrodni  ws zelk iego 
rodzaju. 

Za starost'ł Jarosze m pój dz ie niebawem na ziP • 
lon'ł pas7.ę powolny i a rc) katol icki  j ego słu ż k a  bu r ,  
mistrz pan Władysław Ba rback i ,  a w tedy i ba nda mt:1. ·  
�istracka; u prawiaj ąca d-, i s ia j  wszechpolsk ą . po l i tykę , 
koeatem zaniedbań służbowych - pój dzie p re cz -'- a l ­
bo uczciwie służyć będz ie miastu i j ego oby watelom. 
· Jesteśmy też przekonani, że pol  ikie Stronn ic two

demokratyczne w Nowyw Sączu rozw in i e  energ iczną
akcyę, aby w niedługim cza sie w jego szeregach zna·
lazło s ię  całe  uczci we m ieszc1aństwo, uczci w i  urzędn icy
i robotnicy, bez w zględu na wyznanie i narodo wość, a
wtedy mizerya wszechpo l ska, ze wsty dem pqepadnie
raz na zawsze z Nowego Sącza,

; 0.łtrożnie więc z ogniem ! Bo  nap ięcie j est wiel­
kie - a wyładowanie łaj dactw, fałszó w, kal umn i j ,  o­
szczerstw i plote k - s płodzon} eh przez nędznych n 'l fodo­
wyoh demokratów, sprawi im  taką ucztę, o j ak iej nie 
marzyli. Jeżeli ch cą walki - mieć ją będą ! Lecz jaki jej 
koniec, dziś każdy nawet nieu przedzony przewidzieć zdoła. 

Staliśmy dotl}d ponad stro n nict wami w naszem 
mieście - lecz kiedy nadeszła pora do czynu - wó wcza� 
oAwiadczyliśmy się bezwarunkowo i 3ta not0czo za  ńaj ­
Bympatyczni11j szą kandydaturą p.  K Kos t 'd - dh. tego 
tylko, że kandydatura j t,go odpo wiada• warunko m na · 
Bzego mieszczań<Jtwa, t. j .  że p. Kostlća je3t  nas zy m 
obywatelem, a jako czto 1'1iek z cha rak!erem i wszech ­
stronnie wykształcony , podoła zupełnie obowiązkom 
jakie włoty nań mandat pos�h k i .  

Zaczepieni na punkc ie  przekonań po lit, cznych 
prowadzić będziemy zac i ęt'ł walkę z ,  przeci w nikami . , • 
aż do skutku,  bo nie poz wol i my na ·�0,1 "Aby na  nat1ze 
mieszczaństwo, dla którego dobra poś więc i l iśmy długo­
letni11 pracę, szkalo wały dzisiaj p luskwy, wszechpo lskie . 

. ; 

I 

Ludzie przewrotó. 
(Głos z Nowego Sącza). \ 

Historya ostatnich lat 40tu uciy na.s ' - że k ażda 
.walka wyborcza siej e  n i e zgodę i n i eufność' jei uej kła, 

Nakładem r.edakoyi a.Mieuoaaaina•, 

sy społt:cznej do d rug i ej - i na dług ie  czasy od rywa 
ludz i  od pra cy pożytecznf'j d la  dobra ogółu . S k utki  
ty ch w „ lk \\ i doczne są naj bard zie j  � u a s z;ych mia�tach, 
a zatem i w Nowyw Sączu, gdzie cora11 in >1 1  l udiie 
przychodzą do ró żnych u rzędó w, a j a ko c d o n\rnwie 
tych lub owy0h s to warz:yszeń - za szcze pia i ą tam swo · 
je poglą . Jy ,  tworzą µ artye i ko rzystaj ą c  ze  s p  i sobności 
pra g n ą  o pano w a ć  w szystk i ch  d la swo irh  osob istych ce -
l ów .  

Du  niedaw na m i el iśmy s pÓkó j  w m i e śc i e ,  bo stąr;. 
cia były ty l k o przy wyborach do Rady g m i n n e j , leoz 
za w s le k rótkotrw ałe. Obecnie z agn i e ź  ł .r. lła s ię  t u ta j  
szajka w szechpobk , ,  w której rej wodz: i  urzę Jnik Dy , 
rekcy i s k a rbu p .  O b rzut, di iecku nowosl}decki ego dróż , 
n i ka  czyl i h1 m  d o �orcy mos tu  nad Du na jcem.  O.óż  pan  
ó w, zamiast ażeby zająć s i ę  pracą o koło podn ies ie nia 
mate ryalnego i ducho w ego swoich współbraci i s tać sifJ 
poż) te cznym czło n kiem naszego s połeczeń itwa, p ntano­
wil tutaj odegrać rolę drugiego Gtąb .:ńs'ciP,go i w tyąi 
celu zorga n izował ró wnych sob ie  kompan : stó ,.,, k:tó r �y 
j a k o  przedstawiciele ide i  ws ,ech pohkiej ,  p ragną pr �e ·  
fo rsować kandydatu rę ,,. ramien ia  R idy narodowej . 

Ich taktyka. polega. wyłąc znie na szkalo wani u ,  O ·  
brzucani u błotem wszystkiA�o i wsz ys tk inh ,  c o  nie m a  
n a  sobie ich marki .  Ja k d 1 l e k o  dojd11 c i  Głąbińszczyki 
w swojem zaśle?ieni u ,  o każe ni edaleka przy s dość. 'ro 
tylko j e st pewne, że panow ie  ci, naraią s ię  ną striuzne 
meprzyj emności ,  pon ieważ obrażen i  obywatele ,  n i�  po · 
z wol'ł na to nigdy, aby zwa.ryowane  żół to -dzióby dzar­
pać miały bezkarn i e  i ch  dobrą sła wę. Moż oa więc śmiało 
po wiedzi eć, że  walka miejscowa przybiera poważne roz­
miary, bo obrażone m ieszczań s two  przysi�gło pomścić 
si ę na fagasach wszechp olsk ich - zaś okazyi do takiej 
operacy i n ie  brak nie nigdy. 

U w aż&my prz eto za k o n i eczne p rzestrzedz rozzu­
chwalonych panów  urz ędn ików, nauczycieli i profeso , 
,rów, zaliczający ch się do  narodo wej demokl'acyi ,  te na  
te.i drodze ,  na  jaką  weszli dzisiaj ,  da leko  n i e  zajdą. 
Wybory przej dą - oni tu zo sta ną,  a p ra wie  kaidy z nich 
ma ty le  grzechó w na s w oj e m  su mieni u ,  że rozgrze szeniA 
będzie bardzo n iebazp iecz nem - zwłaszcza , że zawiązało 
s i ę  s t ro nnictwo demokrnty c zne, któ re mu,1i  zrobić ob ra ­
chunek z kl iką  Głl!bińsk i ego ! 

T ryumfy narodowej dem o k racyi zaczyn ają  bled nąć 
po woli ! Po i< llzało s ię ,  że ci panowie, co przyj mują  
pozę w iel kich trybunó w i g łoszą, że maj ą  wpły wy, 
w 'Ilieście - są z wykły mi aktord mi ,  z których kpi11 
wszyscy po  za oczy. D z iś  doszło do  tAgo, ż e  naga by . 
wani przez wszechpo lak ó 'V  w y b JrJy, po i tllno wi l i  oddać 
głos w najgorszym ra zie na posła z party i robo t nic zej 
- byle' tyl ko nie na p. dra Uermana.

Wot>ec tego, że wszyscy ręko.dzieln icy, olbr�ymia 
i lość urzędn ików i p rawie ws „yJoy Zyd,i pophraj ą zgo •  
dn ie  i statecznie k,r ndy d łtll p re� .  p .  K•Htkę  - p J .v i n ­
n i  narodo wi  demokraci zroiumieć grot ,1, sy tu 1c yę ' i
dopomódz do skutecz nego pue p rowad,enia wyb J ru. p. 
Kostki. Niechaj poli tycy z p rzeciwnego obozu pamilJ• 
tają  o tero, że wybór ściślejszy jeit rzeu.r.ą nad �w1c1 , j  
niebezpieczną, albowiem wyj ść m oże z niego kandy­
dat naj mniP j  pożądany dla No wego Sąc11a .  

Zakończam moje uwagi  w tern przekonąniu, ie• 
tak butmistrz no wosądecki, jakote t l udut, ś w ia.t l t  i do  
świadczeni w intere3ie po l i ty ki narodo wa j  j a.k n i ,rn1 riiej 
w interesie mia i ta na:1zego, ustąpią, ze  :1 wej f dł uy wej 
d rogi i bez żenady pol1łtc ią s ię  z mi eszcućutwt,m de­
mokratycznew d la popd.rcia kandy datury p. Kostki, 
ozem z ł ożą naj lep izy do wód, ie ty l k o  dobro mirJ.'łta i 
dobro kraju leży i m  na  sercu. Inaciej wi er.r.yć m u iirny,  
że wnelkie ich wun io iłe idee  i h ,uh - to p t H te fra ­
zesy , podobne do bańki mydlanej ,  p uucHae dla inte • 
resu, że to ludzie puewro tu ,  któ rzy wiedią,c, że w jed­
ności sita i zwyc ięstwo rozmyśln ie r.>zb ija.j11  na.:1zyoli. 
oby wateli na  obozy. L. 

Druki.em J, LUwiAakiego w Więll� 




